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W i a d o m o ś c i  I r r a i o w e .  oskarżać Członków trzech naywyższych W ł a d z
Z  W iednia d. 2. P aździern ika . —  Ces.  S t a n u ,  M i ni st r ów ,  P o s ł ó w ,  Biskupów , J e ne -  

Austryiacki nadzwyczayny Poseł  i pełnomocny rałów , Gubernatorów i Sę d zi ów  Daywyższych  
Minister przy D w o r z e  Rossy yshim , Baron L e b -  o zdradę g ł ó w n ą ,  o złe zawiedowanie maiąt- 
2 e 1 1  e r  d , wyjechał  wczoray po południu (przez kiein Stano, o nadwerężenie konstytucyi, i t. p.
W  a r s z a w ę )  do P e t e r s b u r g a .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany Am eryki północney.
Z  W a s s y n g t o n u  donoszą pod dniein 

9*ym Sierpnia,  że od czasu aadeszłych z H i s z ­
p a n i i  ostatnich wiadomości,  kilkanaście od­
działów woyska Otrzymało rozkaz,  udać się do 
*tanowisk nad granicami F l o r y dz k i e m i , i cze-  
"»ć tam dalszego rozporządzenia.  Podobnież  
Przedsięwzięto nadzwyeeayne kroki przeciwko  
K a n a d z i e ;  w marynarce widać podwoioną  
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punktów , gdzie warownie zakładaue bydż . * ’  1 n ‘ e Y * 6 U’ ^tyreklor
D ..................  oraz Naczelnikiem siły zbroyney iadowev

pod 
inżyniteró w

Senatorów tninnuią St an y ,  to iest Państwa związ­
k ow e , z których każde iednafcą liczbę Sena­
torów mieć będzie. Nikt nie uioże bydż S e ­
natorem, kio nie ma 35 lat w i e k u ,  i nie p o ­
siada uiaiątbu w wartości 8000 piastrów,  albo  
nie prowadzi  professyi znakomitey. Ho c zy n­
ności Kongressu należą: prawodawstwo,  w y p o ­
wiadanie woyny , zawieranie pokoia , ustano­
wienia nakładów i wypisywanie podatków, które 
atoli zawsze tylko za czas dwuletni wybierane  
będą. Naywyi^za Wł adza wykonawcza powie­
rzona iest Dyrektorowi;  tym nie może b y d ż ,  
kto nie posiada prawa obywatelstwa,  przed wy-

®aią ; nakoniec Ajenci wolnych P ro wi nc y y Bue 
*ios-Ayreskich , -luboć nie uznani ieszcze urzę- 
^owie , miewaia częste schadzki z wielu zna­
komitymi Urzędnikami Z j e d n o c z o n y c h  
® t a n ó w .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a
Dnia 25go Maia ogłoszono w B o e n o s -  

A y r e s  n o w ą  k o n s t y t n c y i ę  R z e c z p o -  
s p o ł i t e y  n a d  r z e k ą  l a P l a t a .  Oto są iey  
Podstawy : „ W ł a d z a  prawodawcza iest w ręhu 
kongressu narodowego , składaiącego się z 
dwóch I z b ,  to iest ,  z Izby Reprezentantów  
Cłj l i  Depulownuyoh , i z Senatu. Pierwsza  
Ał »da  się z Deputowanych różnych Państw 
* wiąa ho wy cb ,  z których każde poseła ieb ty-  
e , ile razy liozy po 2o, coo ludności.  Depn-  

jowatiy powinien mieć 26 lat wieku , bydż od 
łt siedmiu Obywatelem i posiadać /jooo pia­

t ó w  maiątku , a l b o - prowadzić professyię po-  
tyteczną. Każdy Deputowany powołanym iest 

lat c z te r y ,  a co dwa lsta odnawia'si ę po-  
| i b y  Deputowanych Do Izby tey iedy-  

® ' e należy początkowanie we  wszystkiem , 00 
tycze się nakładania podatków. Ona ma prawo

N a c z e l n i k i e m  siły zbroyney Jądowey  
i raorshiey. N a r ó d  ma prawo odmienić itOnsty- 
t u c y i ę ; musi atoli przytem utrzymać kształty 
konstyiucyyee.  W s r y s c y  ludzie równymi sa 
sobie w obliczu p r a w a ;  prassa iest w o l n a ;  •  
czynności pry wa tne,  ieżeli nie szkodzą niko­
mu, podlegaią iedynie Trybunałowi Boskiemu.  
Każdy uąoże c zy ni ć,  czego nie zabraniaią pra­
wa , i zaniechać to , czego prawa nie wyma-  
gaią wyraźnie.  Mieszkanie Obywatela iest przy­
tułkiem świętym, którego bez popełnienia zbro­
dni gwa łcić  nie móżna.:'

H i s z p a a i i a
Amerykanie wzmacniała co raz bardziey  

•  wą flotę na wodach Hiszpańskich-. Okręt pły-.  
nąćy z J a m a i k i  spotkał dwa Amerykańskie 
okręty trzypokładowe i p i ę ć  fregat, płynących 
do rzeczoney floty. W s z y s t k i e  te okręty były  
no we  , dobrze zbudowane , i żeglowały p rz e­
dziwnie.

Listy z K a d y x D ,  datowane pod dnietn 
2ostym Sierpnia potwierdzaią.wiadomość o p o ­
wrocie okrętu A l e s a n d e r .  Kadłub iego w y .  
tęczyli  robaki tak da lece,  że gdy  przyszedł  
do l i ni i ,  Officerowie naradziwszy się uznali

)(
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g o niezdatnym do dalszey żeglugi.  B y ł t & n a y -  
lepszy okręt z zatopionych w R o s s y i .

N ay no ws ze wiadomości z tegoż samego 
miasta zaspokaince są względem żołtey gorącz­
ki. Kroki przedsięwzięte ze strony Wł adz każą 
spodziewać s i ę ,  i e  zaraza ta ograniczoną hę- 
dzie na wyspie L e o n ,  gdzie iożzmnieyszała się.

W i e l k a  B r y t a n n a .
W  P o n i e d z i a ł e k , dnia i 3go W rz e ś n i a  

trwały wciąż ieszcze niepokoi* w P a i s l e y .  
O godzinie 2giey  *  południa odczytano akt
0 b a n t a c h , i roznoszono wielkie kartki , z 
uwiadomieniem o tern odczytania ; ale ie- 
dnego z roznosicieli powalono na ziemie- ji
1 podarto uwiadoroieuie. Nakoniec wyrnszyła  
iazda liniiowa.  Przed nią ciągnął Naczelnik  
( B a i l i f ) Paisleyski , otoozony liozuą kapą po-  
l icyienów •, miał mowę , chcąc przywrócić po* 
r z ą d e k ,  i wz yw ał  Lnd do rozeyścia się;  ale 
g d y  mówił  o zamieszania spokoyności , z aw o ­
łano n a ń:  .,Któż to pierwsz y przerwał spokoy-  
ność ?  W y p o ś ć c i e  więźniów b e t  ręk oy mi , i 
oddaycie nam nasze c ho r ą g w i e ,  zabrane bez­
prawnie 1“  P on iewa ż L a d  nie chciał ust ąp ić , 
rozkazał  Naczelnik ieźdźcom natrzeć na niego.  
T a  uczyniła to z wielkiero umiarkowaniem , i 
rozproszyła bnrzyoieli.  Dnia l/fgo o godzinie  
ę t e y  z rana zdawało się miasteczko to bydż 
s p o k oy ne ,  wszelako pokazywały się ieszcze ko­
p y  pospólstwa po irogacb olic, a robotnicy nie 
chcieli  poyśdź do pracy.  —  T a k i e  i w G l a s ­
g o w  i e  przeszedł Poniedziałek pośrod niespo-  
hoyności.  E o u i e w a ż  iazda- tameczna wysłaną 
był a do P a i s l e y ,  przeto wezwano woysho z 
H a m i l t o n a ,  a wieozorein o godzinie pół do 
(jtey odczytano akt o buuUcb.  Lud edpowie-  
dział gradem k am ie ni ; nakoniec natarło woy-  
sko i rosproszyło niespokoynych.  N i e  wielka 
b ył a liczba ranionych;  wszelako wydarzyły się 
różne nieszczęścia , bo buntownicy potłukli  
wszystkie lampy, i powybijali  kamieómi wszyst­
kie okna,  gdzie tylko pokazało s i ę ,  światło.  
Aresztowano przeszło too osób, z których atoli 
60 zaraz wypuszczono.  Reszta popaśdź może 
W karę tem surowszą , ponieważ iazda równie  
tu iako i w P a i s l e y  dopiero w godzinę po 
odczytaoin aktu o buntach natarła, a kopienie 
się po opłynienio tego czasu iesl zbrodnia 
główną.  —  Ta kż e w C a l t o n i e  i B r i d g e -  
t o w n i e  zaszły niespokoyności.

N i e m c y .
Oto iest dalszy ciąg (przerwanego w p rz e­

szłym numerze gazety o a s z e y ) oświadczenia  
Ces. Anstryiackieg® Poselstwa Prezydoiącego
1:a Seymie Niemieckim :

N iemniey  bezzasadną zdawała się obawa  
o przypuszczenie gdziekolwiehbądź w N i e m ­
c z e c h  tey myśli ,  aby przez kształt ,  maiąoy 
nadadź się konstytucyiom stanowym , istotne 
prawa i attrybuta ssmegoż Związku ograniczać  
albo na takowe iak rzeczywiście ioż zachodzi­
ł y  osi ł owania,  bezpośrednio targać s i ę,  a tak 
jedyny w ę z e ł ,  łączący teraz ierino Państwo  
Niemieckie z drugiem, i całe N i e m c e  z sy- 
Stematem Państw Kuropeyskicb,  rozrywać chcia­
no. A  przecież wszystkie te wielkie nieporo­
zumienia i błędy,  nie tylko rozwinęły się w  
latach ostatnich, lecz nawet przez nieszczę­
śliwe poplątanie okoliczności,  opanowały zda­
nie pobliczne tak d a l e c e , że prawie cał ­
kiem zgnbiono z oczu prawdziwą myśl artyku-  
ł a  i 3go. Wzmagająca się codziennie skłon­
ność do teoryy czczych i niebezpiecznych , 
w p ł y w y  autorów iuż uwiedzionych , albo po-  
chlebiaiącyoh każdemu obłąkaniu Lu d o,  i pró­
żne żądania , aby na ziemię Niemiecką prze­
szczepić konstytocyie Państw o b c y c h ,  któryoh 
teraźnieysza postać polityczna niepodobna iest 
do Niemieckiey tak , iak ich całe dzieie d s w-  
nieysze do naszych;  te t o ,  i wiel e innych 
przyczyn współdziałaiących , a po części opła-  
hańszyeh i e s z c z e ,  zrządziły o wo  powszechne  
zamieszanie w ięzyku po li t yczn ym,  w htórem 
ten Naród wielki i szlachetny, odznaezaiąpy 
się innym rażeni zgłębianiem i zasadnością, za­
grożony iest teraz strawieniem siebie samego;  
te to prz yczy ny  zaćmiły nawet w oczach wie­
lu Członków Zgromadzeń stanowych ó w punkt,  
na którym w edł ug konstytucyi postawieni byli,  
i przesunęły granicę pra wney  iob działalności  
tak d a l e c e ,  że przezto same nawet R ządy  w  
dopełnieniu istotnych obowiązków swoich za­
tamowane i przeszkodzono zostać mnsiały.

Pobudki,  które dawoiey zniewalały Seym,  
aby nie wp ły wa ć,  bezpośrednio do konstytucyf  
poiedynczycb Państw zwi ązko wy ch  , muszą o- 
stąpić teraz wyższym względom. J e ż el i  Z w i ą ­
zek Niemiecki nie ma bydź rozerwanym, ieże-  
li N i e m c e  nie maią stać się ofiarą wszelkich 
terroryzmów niezgody wewnętrz ney ,  bezpraw-  
ney  dowolności  , i nieodzownego zniszczenie 
swoich praw i p omy śl no śc i, należy im pozy­
skać stałą i powszechnie uznaną podstawę dle 
n ay wał nieyszey z spraw s*voich , dla utworze­
nia prsyszłycb swych konstytnoyi. J edn ą * 
naypierwszych i uaypilnieyszycb czynności  
S e y mn  Niemieokićgo powinno przeto bydż 
przystąpienie do tak zasadnego objaśnienie 

„ i  wytłomaczeoie artykułu t3go aktu związ­
kowego , ażeby to objaśnienie za stosowa nej  
bydż mogło do wszystkich Państw zwiąż'



i o w y c h  , w  iakieinkol wiekhądź położenia te 
*nayduią się t e r a z , ażeby nie czerpane było
*  teoryy powszechnych,  lub z obcych wzorów,  
»le z Niemieckich praw , wyobrażeń,  i z dzie­
jów Niemieckich ; nadewszystho zaś , aby od­
powiadało zupełnie'  otrzymania zasad Monar-  
ohicznych,  htóryin N i e m c y  nigdy bezkarnie 
przeniewierzyć się nie mogą , tudzież otrzy-  
JOaniu Związku Niem echiego , iako iedyney  
podstawy ich niepodległości  i ich pohoio.

A iakożkolwiek starać się należy o to 
shy konstytucyie we wszystkich Państwach związ­
kowych , gdzie ieszcze stałego bytu nie tnaią, 
Łez dalszey zwłoki,  a nawet podwoioną czy n­
nością do skutkn p rz ypr owad zi ć,  tak równie  
Jest rzeczą upragnioną, aby dla uniknienia no­
wych nieporozumień i dla ułatwienia ile moż­
ności ostateczney ogody względem dopełnienia  
•rtykułn i 3go , przy rozpoczętey teraz w kilka  
Państwach związkowyc h czynnośoi , zmierzaia-  
Oey do ułożenia konstytucyy , nie wydawano  
żadnych n c h w a ł , klóreby z wyrzeozooeini tu 
Uprzednio widokami, i ze spodziewanętn wkrót-  
®e ze strony Seymu dokładnieyszeut obiaśnie-  
niein o we go  artykułu,  nie-zgadzały się.

I I .  Upoważnienia S e jm u  Z w ią zko w eg o  ,
* środki do nadania im skuteczności.

Z  poięoia i z istotyZ wiązhuNiemieckiego w y -  
pływa,  że Wł adza,  Zwią zek ten przedslawiaiąoa,  
we wszysłkiem, co tycze się własnego utrzymania 
J istotnych zamiarów Związku , lak takowe w  
•rtykule 2gitn aktu związkowego wyrzeczone  
*o» ta ły , jest naywyższem Prawodawstwem w  
N i e m c z e c h .  Ztąd wy pł ywa  daley, że uchwa­
ły S e y m u ,  iak dalece przedmiotami icb są bez­
pieczeństwo Ogółu wewnętrzne i zewnętrzne , 
niepodległość i nietykalność Członków poie-  
dyńczycb Z w i ą z k u ,  tudzież nieoddzieloe od 
tego oboyga utrzymanie istnieiąoego prawnie  
Porządku , że mówię , takowe uchwały Seymu  
*noc powszechnie mieć muszą, i że dopeł nie­
niu takowych uchwał żadne Prawodawstwo po­
j ed y n c z e ,  żadna achweła oddzielna przeszka­
dza;- nie uioże. B e z  stałego i ścisłego otrzy-  
Jnania tey zasady,  nie-można ani pomyśleć e  
podobieństwie istnienia i trwałości Związkn.  
da lsze iey r o z w i n i ę c i e , tudzież dokładne o-  
*Qaozenie upoważnień i attrybutów Sey mu w  
Ogólności, zostawić należy trwaiącym naradom 
nad zupełnem ukształceniem i ustanowieniem 
Wszystkich atosonków przez Związek utworzo­
nych. Tymczasem ze wszech stron uznano iuż 
naprzód,  że iak-kolwiekbądź rezultat owych  
narad wy pa dni e,  istoąca sama przez się nay-  
♦ yż sz a  zasada, żadney stałości,  i sgoła posta­

nowienia i uchwały Seymu żadnego zaręczenia 
skuteczności swoiey mieć nie mogą,  ieżeli  
Sey mo wi  powierzona uie będzie stosiwna moc 
nad siłami i środkami, potrzebnemi do nsku- 
teczniania swych postanowień i uchwał.  U ł o ­
żenie stosownego przepisu e z e k o c y y n e g o , p o ­
winno przeto bydż iednym z głównych p rz e d­
miotów narady wyżeywzini*nkow»ney,  a N  Ce­
sarz Jegomość  spodziewa się zupełoey. zgodno-  
ści Sprzymierzeńców Swoich,  względem piłney  
potrzeby takowej’ nstanowy.

Wszel ako,  gdy  i tymczasem nie powinno  
brakować Sey. aowi potrzebnych środków do 
utrzymania i wykonywania owych postanowień 
i k r o k ó w ,  iakiohby wewnętrzna spokoyność 
N i e m i e c  wymagała, przeto Poselstwo prezy-  
duiące otrzymało zlecenie,  aby przełożyć Sey -  
lnowi do roztrząśnienia plan tymczasowego po-  
rcądku exekucyynego,  ułożony z wyr»źnein od­
wołaniem się do artykułu 2go , aktu związko­
wego.

I I I .  W ady szhót i  uniwersytetów.-
Uwaga Seymu r ó wn i e,  iak pojedynczych  

R zą d ó w  Niemieckich zwrócona była ,-uż dawno  
na ten przedmiot, którego szczególoieyszą w a ­
żnością całe N i e m c e  ży wo przeymuią się.  
Stosowne i zbawienne zawiadowaoie instytuta­
mi oświaty pubłiczney w  ogólności,  osobliwie  
zaś wyższemi , które wstęp de prahtyoznego  
żyoia bezpośrednie prz ygo to wy wa ć maią,  uwa­
żane iest w każdem Państwie iako iedeu z 
gł ó wn yc h  przedmiotów pieczołowitości .Mouar-  
ehiczney.  Atoli R ządy  Niemieckie maią w tey  
mierze właściwe wcale obowiązki i większą 
aoiżeli  zwy cza jn ą odpowiedzialność.  Nayprzód,  
ponieważ w N i e m c z e c h  kształcenie młodzi  
do działań publicznych i do usługi krtiowey,  
wyłącznie szkołom wysokim poruczone i e s t ; 
p e w t ó r e , że wysokie te szkoły są głównym  
Członkiem w ogólnym Związku N ie m i e c k i m , 
i tak , iak ' wypływające z nich dobro rozlewa  
się na całą massę Narodu,  równie też i ura- 
staiące w  nich w a d y ,  na każdym punkcie w  
N i  era c c  e c h ,  tnniey albo więcey uczuć się 
dadź mus zą ;  nakoniec,  peoieważ N i e m o *  
swoim od wieków sławnym instytutom nauko­
wym winne są część powagi i połąozoney z 
nią rangi w  Ógóle Europeyskim , przy htó- 
r e y  dotychczas szczęśliwie utrzymywały s i ę , 
a htórey nienadwerężonem utrzymaniem i na­
dal , Nsviaśnieyszy Cesarz J ego mo ść  zawsze  
nayczynniey i naygoręciey eayaiować się 
będzie,

Trudno iuż powątpiewać,  że stan rzeczy­
wist y uniwersytetów Niemieckich , z niektóre­
mi powszechnie chwalebnemi wył ącz eni ami , z
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wiel u miar nie odpowiada sławie ,~nabyley w  
czasach pomyślnieyszych. J u ż  od sporego cza- 
s d  uważali (o i  ubolewali  M ęż owi e światli i 
debrze myślący,  że w  tyeh instytutach ich po­
czątków y charakter i zamiary sławnych ich Z a ­
łożycieli  i Protektorów,  więcey niż w iednyin 
wzg lęd zi e stały się o bc eni .  Popędem ctain  
wszystko wstrząsającego porwana zDaczna część 
nauczycieli  akademickich,  zapoznała prawdzi­
w e  przeznaczenie uniwersytetów , i podsunęła 
przeznaczenie dowolne , a częstokroć zgubne.  
Zamiast kształcenia p owierzoney sobie mło­
dz i eż y do słnżby kraiowey,  do którey p o w o ­
łana, zamiast wzbudzania w niey ducha, po htó- 
rytnby Oyczyzna żyz ny ch o wo có w spodziewać  
się mogła , co było pierwszym obowiązkiem 
nauc zyc ieli ,  trzymali się uroienia tak zwaDey  
nauki obywatelstwa świata , wpaiali c zcze ma­
rzenia w umysły, przyymuiące z równą ł atwo­
ścią i prawdęr i  błędy,- i przeciw istnącerau 
prawnemu porządkowi napawali  i e , ieżeli nie 
g o r y c z ą ,  toć przecież niechęcią i' innieyzwa-  
żaniem.

Z  tego to przewrotnego toku , na wielką  
szkodę pomyślności po wszec hnej  i doyrzewa-  
iącego pokolenia,  utworzył y się w ternie p o­
wol i  przywidzenia wyższey mądrości,pogardza­
nie wszelką nauką ustanowiona,  i roszczepie , 
»by porządek towarzyski przetwarzać wedł ng  
w ł a s n y c h ,  niedoświadczonych sy stema ió w, a 
znaczna liczba mł od zi eż y,  prze*naczoney do 
uczenia się,  zamieniła się samowładnie w m a ­

r z y c i e l i  i reformatorów. T o  niebezpieczne  
rozprzężenie szkół wysokich nie uszło iuż da- 
w n i e y  baczności  R zą d ó w  Niemieckich ; atoli 
częśeią chwalebne ich pragnienie , ażeby nie 
am o wać wolności  n a n k i , dopóki ta bezpośre­
dnio i zgubnie nie wdzierała się do stosunków 
ev wil ny  b ,  częścią nciski i przerwy,  dwudzie­
stoletnią woyną zr ządz ane,  wstrzymywały ie 
<od użycia dzielnyoh sposobów zatamowania  
post p ó w  złego.

A l e od czasu , iak za dni naszych , gdzie  
p rz y  d i b ro - zy nn y in  wp ł y w i e  odzyskanego po-  
koiu, i przy rzetelnem a czynnem staraniu tak 
w i e l u  Władców- Niemieckich,  by Ludon) swoim 
zgot ować przyszłość szczęśliwą,  słusznie spo­
dziewać się należało,  że także i wysokie szko­
ł y powrocą do o wy ch obrębów, w których da- 
w ni e y i dla Oy czy zny  i dla rodu ludzkiego tak 
chwalebnie,  działały —  właśnie z tey strony 
wybnchł y na ywjr aźnieysze uieprzyiazności prze­
ciw zasadom i porządkom , na których wspie-  
raia się' teraźnieysze konstytucyie i wewnętrz­
na spohoyność N  i e m i e c ; od czasu, iak, b ą d ź  

© przez kary godne współdziałanie,  bądź przez

n i e p r z e l i c z o n e  niedbalstwo nauczycieli  , n a j ­
szlachetniejsze siły i chęci młodzieży iaho na­
rzędzia do awanlurnych planów politycznych  
i do przedsięwzięć niedołężnych w p ra w d z i e ,  
lecz przeto niemniey z u c h wa ł yc h,  nadużywa­
ne zostały;  od czasu , iak niebezpieczne te 
bezdroża doprowadziły nawet do czynów,  pla­
miących irnie Niemieckie;  —  iuż dalsze p o ­
błażanie był oby godną nagany słabością , a o- 
boiętuość na dalsze nadużywanie tak rorprzę-  
Żoney wolności akademickiej  ściągnęłaby m  
wszystkie R ządy  Niemieckie odpowiedzialność  
przed Światem i potomnością.

J a k  niewątpliwie tymczasem w  tem nie-  
bezpieczDem położeniu rzeczy utrzymanie po­
rządku publicznego przed każdym innym w z g l ę ­
dem pierwszeństwo mieć m u s i , tak przecież  
R z ą d y  Państw związkowych nie spuszczą z o- 
ka wiel kiego p y ta ni a ,  iakby w e w n ę t r z n y m ,  
może iuż za głęboko zahorzeDionym wadom 
szkół i uniwersytetów w  ogólności zaradzić,  a 
osobliwie,  iakby wzmagaiącemu się odstępowa­
niu szkół wysokich od ich pierwotnego i iedy-  
m e  dobroczynnego przeznaczenia , capobiede  
należało ; a N.  Cesarz J m ć  iest tey myśli , ża 
Se ym  obowiązanym iest zaiąć się tem pytaniem,  
ważnem równie dla nauk i życia publicznego,;  
iako też dla pomyślności rodziD i dla Państw  
stałości, i nie ustawać pierwey,  aż dopóki usi­
łowania iego nie doprowadzą do rezultatd 
grunt owego i zadowolniaiącego.

Frzytein atoli potrzeba zapobiedz nieszczę­
ścia zagrażaiącecsu bezpośrednio,  1 przez sku­
teczne kroki postarać się o to, by  nierozważni  
marzyciele,  albo oświadczenicy przeciwni istna- 
cego porządku, w teraźnieyscym skołatnym sta­
nie wielu uniwersytetów Niemieckich nie mo­
gli  szukać materyiałów do dalszego burzenia  
umysłów, zaślepionych narzędzi do popierania  
szalonych p l a n ó w ,  albo oręża przeciwko oso 
bistemn bezpieczeństwa Obywateli.

Nayiaśnieytzy Cesare J ego mo ść  osądził więo 
za d obr ą,  ażeby w następności zdania, oświad­
czonego w  tey mierze ze streny Seyrnu, kroki,  
tymczasowe w  załączonym tu proiekcie propo­
nowane , ninieyszemn Zgromadzeniu do bez­
zwł ocznego zaięcia się niemi i do daiszey na­
rady polecić.

( D okończenie n a stęp i. )

N .  Król. J m ć  Wirt embergski  wyiechał  do 
W a r s z a w y  dnia 26.  Września."

K r ó l e a t w o  P o l s k i e .
Z  W arszaw y d. 5 . P aździern ika. —  Dnia  

onegdayszego przybył a do stolicy uaszey Pani  
K a t a l a n i .


